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egzystowała przed wojną, pożyczka tego rodzaju mia
W.łasnOŚĆ ziemska po wojnie łaby zupełne oparcie, gdyż pożyczka Towarzystwa 

Kr. Z. wynosiła na najlepszych ziemiach 3 tysiące 

rubli na włóce, niekiedy zaledwo przewyższając tę 
III. 

Brak organizacji, brak zrzeszenia się, brak o- I normę, na ziemiach drenowanych, lub przy centrach 
światy, paraliżował wszystko. Z chwilą jednak, gdy bandlÓwych, kiedy włóka ziemi takiej płaciła się od 
te czynniki dostępnymi się staną, nie wolno nam 8 min. do 10 tysięcy rubli i wyżej. Pożyczka podo
zalamywać rąk - lecz przeciwnie, wytężyć wszystkie bna, musiałaby być długoterminową, amortyzacyjną 
ich siły, by i ten stan drob11oról11y nie upadł, nie i nawet przy oprocentowaniu 6 proc. byłaby niesły
zginął, a stanął silnie na swych sadybach, by mógł chanem dobrodziejstwem. Lokujący zaś swe kapi
podnieść się ze z21iszcz, do nowego życia na chwałę tały w' listach 6 procentowych tejże instytucji, opar
Ojczyzny. tej na wzajemnośc! i na ziemi, mieliby doskonałą Io· 

Temu to stanowi przedewszystkiem, trzeba katę, oprocentowaną wyżej od listów T. K. Z. 
przyjść z pomocą, najpierw finansową, a potem o- Możnaby się ~potkać tu z zarzutem, że w ta
światową. Do dzieła tego musi się zabrać kraj cały, kim razie listy T. K. Z. spadną? lecz i to jest mało 
muszą popłynąć ofiary-musi powstać organizacja - prawdopodobne, gdyż po pierwsze, zawsze znajdą się 
któraby stworzyła instytucje finansowe - gubernia!- ludzie, którzy będą woleli lokatę opartą na rzeczy
ne - powiatowe - które w formie pożycrek kilko- wiście I N-rze hypotek, choćby niżej oprocentowaną, 
letnich, nizko-procentowych, lub bezprocentowych, a po drugie, da się obecnie ulokować listy T. K. Z. 
wydawać będą zapomo~i na odpowiednie cele: na na rynkach zagranicznych, o co do tej pory zabiega
odbudowę, na inwentarz, na narzędzia rolnicze. Mu- no bezskutecznie, głównie z powodów przeszkód rzą
szą potrzeby te badać podkomitety, muszą kontro- dowych, stawianych przez ministerstwo finansów. 
lować zużytkowanie kapitału. Muszą się znaleść lu- Czy zadanie to spełni Towarzystwo Kredytowe 
dzie dobrej woli, którym dola tych nieszczęśliwych Ziemskie - stwarzając specjalny rodzaj pożyczki, czy 
na prawdę leżeć będzie na sercu. Tak małośmy dla powstanie ·odpowiednia instytucja wojenna, lub też z 
dla tych współbraci robili dotychczas, bo nie można poparciem rządowem i gwarancją, co by mogło wy
było, zacznijmyż z chwilą, kiedy ta możność staje kluczyć trudną sytuację wz&jemuości, a ułatwić rqz
otworem. wiązanie problemu niesłychanie, taka jednakowoż po-

Muszą przyjść tu dó działania czynniki rządo- wstać musi, gdyż kraj w gruzach pozostać nie może. 
we, ułatwiające wydawanie drzewa na budowle z Oparcie również musi mieć na ziemi, a .że irrnego 
lasów paflstwowych, umożliwiające sprowadzenie by- sposobu nie ma, jak hipoteka poza Towarzystwem 
dła - popierające hodowlę. K. Z., zatem jedynie w ten sposób mógłby być zna-

Dla większej własności musi powstać instytucja, lezibnym ratunek,' bez oglądania się na ofiarność i 
któraby w formie listów wydawała pożyczkę do wy- litość, która nigdy tak wielkiemu zadaniu, jak wielką 
sokości istniejącego Towarzystwa Kredytowego Ziem- by była, podołać nie może. Trzeba mieć nadzieję, 
skiego - czyli raz jeszcze taką pożyczkę - jaka już że każdy rząd po wojnie będzie doskonale rozu
istnieje, hypotekowaną po Towarzystwie, bezpośre- miał, iż rolnictwo nie może stanąć, że mechanizm 
dnio. Byłoby ,to coś podobnego, jak "Druga Land- tego zegara, tego naturalnego pulsu życia ziemi, iść 
szafta• w Księstwie Poznańskiem, która to r.zeczy- musi i że w nakręcaniu go na nowo polegał będzie 
wiście podniosła w dwój11asób dobrobyt tamże i u- tak byt kraju, jak i cała jego przyszłość materjalna. 
ratowała większą własność od zagłady. Uruchomiły by się jednocześnie tym sposobem 

Przy wartości wysokiej ziemi, choćby tej, jaka całe masy kapitału, gdyż spłacone z hypotek sumy, 

szukając ujścia primo, procentowo by staniały, rugu
jąc lichwę, a secundo, znalazłyby nowe tory w hjln
dlu, w przemyśle, w odbudowie miast i t. d. 

Muszą dalej powstać organizacje, które pomogą 
do oszacowania szkód wojennych, do ich sprawdze
nia (rzeczywistego, nie fikcyjnych . protokułów), do 
otrzymania choćby częściowego wynagrodzenia, do 
wywindykowania należności za kwity rekwizycyjne 
różnych armji. Już to jedno ostatnie oddałoby nie
pomierne usługi tak obywatelstwu, jak i włościanom 
w najszerszym zakresie. 

Prócz tego muszą powstać instytucje ziemiań· 
skie w formie "Banku ziemskiego", lub chociażby 
Towarzystw ziemiańskich z udziałem małorolnych, 
któreby dawały kredyty na o<lbudowę fabryk rolni
czych, na meljoracje, na kupno maszyn, nawozów 
sztucznych, na zadobycie inwentarzy e. c. t. 

Nie trzeba zapominać, iż kiedyś ta nieszczęsna 

wojna się skończy, a z nią i moratorjum, że przyj
dzie czas płacenia od razu olbrzymich, 1iarosłych pro
centów, weksli, zobowiązań, rat T. K. Z. i t. d. i że 
ta jedna kwestja już nastręczy niepomierne trudności 
w .regulacji. Wypłata bowiem jednorazowa nagro
madzonych należności już sama przez się może 
podkopać byt większości. Instytucje zatem, ratujące 

sytuację, są koniecznością niezbędną. 
Kapitały są w kraju, trzeba tylko je uruchomić, 

trzeba tylko chcieć je zużytkować u nas, trzeba, aże
by wszyscy będąc obywatelami tej ziemi, wspólnie 
złożyli się po cegiełce na ten gmach, . który przecież, 

wszyscy to rnzumiemy, powstać musi! 
d. 10-XI-1915 Dr. W. Zakrzewski. 

Nacisk czwórporozumienia na Grecję 
, Genewa (w. wł.) Według wiadomf>ści z Paryża, 

Anglja zabroniła 50 gTeckim parowcom wyjazdu z por
tów angielskich do czasu, aż rząd grecki da zadowala
jącą odpowiedź na bardzo energiczne kroki czwórporozu
mienia, które mają na celu zabezpieczyć wojskom wylą
dowanym w Salonikach zupełną swobodą działań oraz 
przeszkodzić rozbrojeniu wojsk serbskich lub entente'y 
w razie cofnięcia się ich na teren grecki. 

- A to co! - zawołał - co za czort tam Bolesław i obadwa kłusem udali się na prawe 
MIECZYSŁAW DZIKOWSKI. 1 O) · strzelił!? skrzydło. 

I puścił się w stronę swego oddziału, gdy adju- Brandt machnął szpicrutą i czemprędzej po-

N'"asze życie tant jego pędził na koniu naprzeciwko. biegł na lewe skrzydło do swego oddziału. , 
- Co to jest? kto tam strzelił u miljon dja- Zapanowała tak głęboka cisza, że zdawało się, 

Kawalerja powstańcza w części stała w asekura- błów? - wołał, gdy adjutant stał już przed nim. iż żywej duszy niema w lesie. 
cji obozowych furgonów, trochę dalej w głąb lasu - Żołnierz z dru~iej kompanji strzelców, opa- W tej właśnie chwili słońce ukazało twarz z 
posuniętych, a w części wajdowała się przy linji bo- trujuc broń, przez nieostrożność wystrzelił... pod ziemi i pierwszywi promieniami oblało wierz-
jowej do obsłu~i podczas bitwy. - A to łajdaki sprawię ja mu łaźnie;! chołki niebotycznych drzew, na których nie poruszał 

Wawer z paroma adjutantami i konwojowany - I zabił nieumyślnie stojącego obok kolegę- się ani jeden listek. 
przez jakie dziesięć koni, usunął się w głąb i stanął dokończył adjutant. 
na pagórku w miejscu, do którego strzały dochodzić - A, kanaljal - krzyknął Brandt - jedz napo-
nie mogły. wrót i strzel mu pan w łeb z rewolweru, na moją 

Bolesław znajdował się przy majorze Kuczew- odpowiedzialność! 
skim; obadwa oni chodzili razem i prowadzili za so- Oficer jakoś nie ruszył się z miejsca. 
bą konie. - Daj pokój, kolego! - odezwał się z tyłu 

Gustaw stał tuż nad rzeczką przy swoim pluto- major Kuczewski - trudno, nieszczęście, zresztą pa
nie strzelców i opatrywał szwajcarski sztucer. Był tern tę sprawę rozpatrzymy. 
blady, ale spokojny. W tern od Gruszek dał się słyszeć tętent ga-

Na całej linji kazano się wszystkim pokłaść na lapującego konia, a po chwili ukazał się jeździec. 
ziemi i dopiero na dany sygnał trąbką mieli się zer- Pędził co tylko koń wyskoczy ... 
wać i rozpocząć ogiet'l. Osadził przed majorem konia. 

Było cicho, gdy w tet.1, na lewem skrzydle, - Co tam? - zapytał major. 
idzie stał oddział Brandta, padł strzał... \ ~ Moskale wyszli z Gruszek maszerują ku 

Brand, który właśnie, oddaliwszy się od swe~o lasowi. 
oddziału, rozmawiał z majorem Kuczewskim, skoczył J - Dobrze, sciągnąć natychmiast piesze pikiety! 
jak oparzony... To mówiąc wsiadł na konia; to samo zrobił 

Vili. 
W pół godziny, zdała od ukrytego oddziału po

wstańców, dały się słyszeć głosy. Z początku echo 
donosiło tylko pojedyńcze okrzyki, a w chwilę pó
źniej wyraźnie odróżnić było można zbiorowy harmi
der głosów ludzkich. 

Kolumna wojska rosyjskiego wkroczyła do lasu, 
ale nie widać było jeszcze nikogo. 

Ukazało się nareszcie kilku kozaków konno. 
Była to tak nazwana szpica. 

Gdy się zbliżyli wązką drożyną do mostku, 
który się znajdował na rzece - stanęli i zaczęli się 

przypatrywać drodze. 
Po chwili odezwał się jeden z nich: 
- Tut jest' śledy - zdieś prochodili miateżnikil 

- Da, da - potakiwali drudzy. 
I zwróciwszy konie, ruszyli galopem na powrót. 

(D. c. n.) 



Str. 2. „DZIENNIK NARODOWY• 

List biskupów niemieGkiGh 
Henryk, Biskup Mog~ncki .. t Leon, Bisku~ Eich:tet-

1 ski. t Zygmunt Fehks, Biskup Passawsk1, t Jozef, 
Biskup Fuldajski. t Augustyn, Biskup Warmijski. 
t Karol Józef, Biskup Paderbornski. -f Michał, Bi-

Zgodnie z wolą Ojca św. o~łosili biskupi nie- skup Spirski. t Jan, Biskup Monasterski. t Augu-
mieccy dzień składek na ofiary wojny w Polsce. styn, Biskup Limburski. t Jan, Biskup Osnabruk
Tckst odezwy, ogłoszony w nKościelnym Dzienniku ski. t Franciszek, wikarjusz Apostolski na Króle-

N'!! 190. 

Układ grecko-bułgarski 
Genewą (w. wł.). Pisma francuskie przynoszą 

wiadomość, pochodzącą rzekomo z najlepszego źró
dła ateńskiego, że w tamtejszych kołach miarodaj
nych liczą się z zawarciem układu grecko-bułgar
skiego. 

Neutralna strefa Urzędowym", brzmi jak następuje: stwo Saskie. t Józef, Biskup Hildesheimski. t Hen-
1 

Ukochani djecezjanie I ryk, Biskup polowy. 1 Wiedeń (w. wł.) "t>tidslavische Kor·esµ:• donosi z 
Wiele troski, bólu i żałoby zawisło nad nami j Salonik· PlanowanP oddawna pr1r.e:t grt>ckie i hułgarskil' 

wskutek wojny. A jednak w porównaniu z innymi l!l!!l!!!!ll!l!l!!!!--1!1!!!!-------------!!ll!!!ll!lm kierownictwo wujskOWl\ oznac1r.P11io strefr neutralnej mię-
narodami nic godzi się nam żalić. Największy ucisk Serb ja prawie stracona I dzy ol>il'ma urmjami wz<lłuż wspólnPj granicy zostało o-
wojenny, zniszczenie, zrabhwanie, wypędzenie, klę-;ki, I . I becnie dokorrnm" Od dłużs7eg-o czasu wojska trzymam' 

. ł. . d. .ł . . . Genewa (w. wt.). Sekretarz pose stwa rosyj- były w rów1wj odlegfo~ei ml granky, celem zapobieżPnia 
ucieczka, g od 1 zaraza oszczę z1 y nas 1 prawie w 1 . 1 t. 1 ł M't · d S 1 ·k z 8Wentnalnyrn staeeinm, obecnie znś zawarto formalni! u-. . . ~ . . . s ocgo, { ory przy )y z 1 row1cy o a Otll , w ro -
całym kraju moghsmy ~pokoJme 1 bez przerwy pra- mowie z korespondentem .Matin'a" oświadczył, że mowP, 11 tern samem uczyniono wainy krok celem pocl-
cować i zarobkować jak " czasach spokojnych. I stara Serbja jest już zupełnie stracona, a położenie trzymania dobrych stosunkfrw miQdzy Bułga1ją a Urecją. 

Za to niech Bogu bc:dą nieustanne dzięki. A w nowej Serbji jest wielce zagrożont. W Mitrowicy co w kolach .~n,ckich prz:yj•~te zostało z wi<locrnem za-
. l' d · · d t I duwo!C'Hiem. dziękczynienia tego szlachetniej i zbożniej nie wpro- · panuje strasz iwa nę za 1 nie osta e <. 

wadzimy w czyn, jak przez niesienie pomocy naro
dowi, który bez własnej winy zawikłany w wojnę, Walki o Nowy Bazar 
naj'więcej cierpi pod temi klc:skami· i zda się zagro- Berlin (w. wł.) Dzienniki tutej8Zl' uonoszą z głó-
żony jest w swem istnieniu. ~nrj kwatery WOJennej, że woj~ka :'{przymie1·zonc· zbliżają 

• D t k' d · ł d · 'ł · d · I sie ze wszvstk1cłt stron w 0kollcP Nowego Bazaru. o a tego zie a w z1ęcz11ego m1 os1cr z1a · · 
pragnęliby biskupi, do Rzeszy niemieckiej należący, 10.000 rannych franc. w Salonikach 
zawezwać swych wiernych. Zachętą • ku temu jest 
nam wołanie o pomoc, które wyszło do nas od bi
skupów polskich, spowodowanych do tego przez Sto
licę świętą, przez samego Ojca św., który pełen ser
decznego współczucia, zajął się narodem polskim, 
i mimo, że sam ubogi i w utrapieniu, przesłał mu 
miłościwie 25.000 koron. Gorącem prag11ieniem Jego 
jest, aby wszyscy katolicy poszli za jego przykładem 
i przyszli w pomoc temu szlachetnemu nQrodowi 
przez wspólną modlitwę i wspólne ofiary. 

Lugano (w. wł.) „Sera•· donosi z 8alll!lik: Znaj 
dujr się tu przeszło SO.OUU ud10<lźców z: południowej 
Serbji. W szpitalach i okn;tach transportowyrh znajduje 
się ok~i!o 1 o.ooo rannych francuskich. 

Uchodźcy serbscy 
Lugano (w. wL) .Magrini dono::;i do „Secolo" pod 

datą H ll. m., żR wielkie masy ncbodźców SL'rbskieh cią
g·ną wzdłuż traktu Raszka - Mitrowira - Prisztina all.Jo też 
pośród ulewnego drszczu obozują \V szczcr(!m p~ilu. ~ie 
mają oni nawet do:statrcznej ilo~d chleba. Zywią się 
ryżem i .kartoflami. Również prowiantowe zaopatrzenie 
woj:ska jest uiedost.ateczne. W najbliższych dniach wy
żywieni<" nrmji stmrie si() bardzo trudnym problemem. 
Fchodząca luclnoM udaje się przewa;i,nii' do Czarnogóry, 
gdzie trudno ją l>ędzi0 wyżywić. W Albanji panuje te
raz spokój. Bandy, które pojawiły sir. między Dihrą a 
Prizrendem, 7.o;.;tały rozproszone. .. 

Zatonięcie okrętu szpitalnego 

Więcej niż którykolwiek naród, tak żali się Pa
pież, a z nim owi biskupi, ucierpiał naród polski 
pod smutnymi skutkami wojny. Polska katolicka, 
która była zawsze przedmurzem chrześcijaństwa i 
przez wieki całe chroniła Europe: przed 11apadami 
dzikich tatarów, Polska, która była zawsze wierną 
córą Kościoła, leży teraz w większej cLęści w gru
zach i wydana jest na pastwę takiej nędzy, jakiej 
świat może dotychczas nie widział. Na jej ziemiach 1 

od roku toczą bój wojska miljonowe; niezliczone mia- . Kopenhag_a (w. wł.) Z !,ondynu donosz:ą, .żt' ~kręt 
t s· l · k ·c· ł 1 ł · · . szpitalny ,.Anglia" natknął się w kanalP na mm() i za-

s a, . ~o a 1 os 10 Y. u eg ~ zniszczeniu; zapasy zy- tonął. z 13 ufieerów i 372 szerrg-owców, ·znajdujących 
wnosc1 wyczerpały się prawie doszczętnie; nęt1za wzro- się na okrGcie, okręt patrolowy wyratował około 300. 
sła do tego stopnia, że według słów Ojca 5w., cier-

1 
Inny ol\ręt, który spi<"sz ł z ponłilcq,' równir;i, natknął się 

pienia Polski znaleść mogą ulgę tylko w wspólnej na mim: i zatonął. 
pomocy n a rodów, że potrzeb a pomocy setek tysięcy, I !!!!_!!!!!'!ll!!!!!!!!!!!'!!!!!'!!!!!''!!!!!!'!!!!!"_!!!!!'..!!!!..!!"!'!!!!'!."!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!'!!'!.!!!!.!!!!.!!'!.!!!!...!!!!...!!!-!!!!".!'l!_lmllll!!ll!!!!!!!!!!!'!!!'!!! 

aby wydrzeć setki tysięcy z zarazy, nędzy i głodu. 
Gdy Ojciec św. troskę o ciężko nawiedzony na-! z miast i '\VSi I 

ród polski porucza miłosierdziu całe~o świata kato- 1 Kleszczów w Piotrkowskiem w końcu października. 
lickicio i udziela osobnego bło!;!osła wieństwa Apo- · ' 
stolskiego tym, którzy przez modlitwę i ofiarc: staną Gm. Kleszczów należy do szczęśliwych wyjąt-
się jej miłościwymi dobroczyńcami, wiemy z pewno- ków naszego kraju pod względem oświatowym, bo 
ścią, że nasi wierni całą duszą przyczynią się do te- jakkolwiek dużo jej jeszcze brakuje do powszechnego 
go dzieła ratunkowego. Znajdziecie, lubo sami w nauczania, w każdym razie ogromny krok naprzód 
ucisku wojennym, przecież jeszcze grosz wdowi, lub już zrobiła. Prawic w każdej wsi jest szkoła a w 
jeżeli sami jesteście w biedzie, tern obfitszą złożycie niektórych nawet 2 :_ ogqłem 12. Biorąc przecic:tnie 
jałmużn<: modlitwy, gdyż w tym rodzaju ofiary nikt 60 dzieci w każdej szkole, mamy 720 na jakieś 12000 
nie jest ubogi, iflk powiada św. Augustyn. W myśl mieszkańców, czyli na 1000 - 60, gdy tymczasem 
rozporządzenia swoich biskupów uczyńcie, co będzie przeciętna ilość dzieci w szkołacli początkowych w 
w siłach waszych, aby w jednomyślnej modlitwie i Kr. Pol. wynosi na 1000 m. zaledwie 30. 
pomocy zajaśniała w ciemnych czasach wojennych Nic więc dziwnego, że włościanie jako świa
katolicka jed~ość i miłość braterska, aby przez silne tlejsi bardzo się interesują sprawami społecznemi i 
uderzenie serca w wspólnej miłości tchnąć w obu- politycznemi naszego kraj u i dość często można spo
mierający człon Kościoła nowe życie, aby poczciwy tkać czytających gazety: jak "Sprawa Chłopska" 
i wierny naród o świetnej i bolesnej przeszłości, na.- „Robotnik" i t. p. 
brał nowych si{ żywotnych i wszedł na drogę szcz~- Zainteresowanie to mogłoby przybrać bardziej 
śliwszej przyszłości. · określone dążenia, gdyby naturalnie znaleźli się chę-

W tej myśli postanawiamy w naszych dyece- tni 1 udzie pośród · miejscowej inteligencji, którzy by 
zjach, co następuje: chcieli w odpowiednie formy je przy0blekać. Jednak 

1) W niedzielę 14 listopada odczytano ten list mimo, że przedstawicieli inteligencji jest dość 
1

dużo, 
pasterski po kazaniu. ogół ich jest pochłonięty sprawami codziennego ży-

2) W niedzielę 21 listopada dołączy się do cia i nie bardzo jest czuły na dobro społeczne. Mó
zwykłej modlitwy o pokój podczas nabożeństwa wię ogół, lecz nie znaczy to wszyscy, gdyż znajdują 
przed południem lub też popołudniu Litanję do się wśród nich ludzie pełni zapału i oddani pracy 
Wszystkich Świętych; nadto zbieraną bc:dzie tegoż nad uświadomieniem narodowem_ 
dnia w zwykły sposób kolekta na Polaków, którą Z inicjatywy tych jednostek powstały małe bi-
na zwykłej drodze nadesłać należy do o,rdynarjatu. bljoteczki, obejmujące dziełka z naszej historji, a 

W uroczystość WW. Świętych 1915. także i specjalne rzeczy, które są rozchwytywane 
Biskupi należący do Rzeszy niemieckiej: przez wszystkich włościan bez różnicy wieku i roz-
Franciszek, kardynał Bettinger, Arcybiskup Mo- budzają w nich miłość Ojczyzny i poświc:cenie się 

nachijski, Feliks, kardynał Hartman. Arcybiskup Ko- za nią. 
łoński, tt Tomasz, Arcybiskup Frybur~ski, i"t Jakób, Gdy kil~a enerl;!icznych jednostek chciało, na 
Arcybiskup Bambergski. H Edmund, Arcybiskup wzór wielu miast, zainicjować zbieranie składek na 
Gnieźń. i Poznański. H Adolf, Książę-biskup Wro- polski uniwersytet w Warszawie, spotkało się z obo
cławski. t Feliks, Biskup Trewirski. t Adolf, Bi- jętnością najwpływowszych sfer w okolicy, a przytem 
skup Stcassburgski, t Ferdynand, Biskup Wurcburg- z niezrozumieniem, bo chyba uznanie u11iwersytetu 
ski, t Paweł Wilhelm, Biskup . Chełmiński. t Anto- za .przewrotowy• lub "heretycki" nie należy do zro
ni, Biskup Ratyzboński, t Willibald, Biskup Meteń- zumienia doniosłości w życiu naszem tej uczelni. 
ski, t Maksymiljan, Biskup Augsburgski. t Jerzy; Sewko. 

Republika na Krecie? 
Badapeszt (w. wt) Wiadomo8ci nacle:-:zk do Aten 

z wy&py Kr<'ty opic,wają, żP wśrórl ludno~ci szerą siQ 
agitacja, mająca na CP.lu odt'rwauif' wyspy od Grecji. 
JstniejP zamiar ogłoszenia na Kiwi<' republiki, na którrj 
czelP stanąłby Venizelos. Z n rccji ll(kszły na Krett: 
znaczni' wojska. 

Rosja chce dalej walczyć 
Budapeszt. (w. wł.) Były poseł rosyjski w 

Sofji Sawiński, który zatrzymał się w Bukareszcie, 
oświadczył współpracownikowi "Adwerula", że Rosja 
koncentruje pbecnie wojska w południowej Bessa
rabji, co wskazuje, iż zamierza ona wysłać wojska 
do Bułgarji. Pogłoski pokojowe są wymysłem. Ro
sja jest obec11ie bardziej zdecydowana, niż kiedykol
wiek, prowa:!zić wojnę do ostatecznego zwycięstwa. 
(Wiadomość o wysyłce wojsk rosyjskich do Bułgarji 
już tylokrotnie się powtarzały, że należy je przyjmo
wać z rezerw'\. Red.) 

Transport wojsk rosyjskich? 
Genewa (w. wł.) ·według do11iesień atei't<ikich pii:;m 

lyoi1skich, (i transportowych parowców rusyjskich z woj
skiem opuściło OdesQ w kierunku południowym. 

Modlitwa Matki 
O, Marjo, o Gwiazdo w świetlanej koronie, 
Co Boskie rozjaśniasz Stworzyciela skronie, 

Wysłuchaj mnie! 

Płakałam ja rzewnie, lecz cicho, bez skargi; 
Modlitwę dziękczynną szeptały me wargi, 

Choć łza spadała mi.„ 

Bo śniłam wierząca, radosnym snem dzieci, 
Że memu synowi gwiazdeczka zaświeci 

Z każdej kropelki mej łzy! · 

Przez miłość więc matki, przez ufność bez tJwogi, 
Każ gwiazdom wciąż błyszczeć synowi wśród drogi, 

O, Marjo, wysłuchaj mnie! 

O, Marjo, różo przecudownej woni, 
Kwitnąca w Boskiej Zbawiciela dłoni, 

Wysłuchaj mnie! 

Chodziłam dnie długie po polach i drodze, 
Kamienie i ciernie raniły mnie srodze -

Jam nie zmarszczyła brwi! 

Bo coś mi do ucha szeptało radośnie, 
Że memu synowi różyczka urośnie 

Z każdej kropelki mej krwi! 

Przez gorycz więc moją i ból mój bez trwogi, 
Każ różom wyrastać synowi wśród drogi, 

O, Marjo, wysłuchaj mnie! 

O, Palmo przedziwna, co w skwarny rok znoju, 
Roztoczysz nad krajem ramiona pokoju, 

Wysłuchaj mnie: 

Mdlejąca nie padłam, choć z czoła ciellący 
Pot spadał na ziemię,· jak iskra go ro.cy 

I w piasku zasychał wrazi 

Bo komie wierzyłam i śniłam radośnie, 
Że z potu mojego synowi wnet wzrośnie 

Osłonnych palm cały las.„ 

Przez miłość więc matki, przez sny jej tęczowe, 
Każ palmom osłaniać serdeczną tę głowę, 

Wśró~ boju. osłaniaj ~o. 
Z końcem października 191.5 Anna lubieńska. 
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\Jielkie straty rosjan pod ·czartoryskiem I 
l'V'iedeń. Urzędowo pod datą 18 b. m. 

Na froncie rosyjskim poło ż en i e n i e-

zmienione. 

Przy uprzątaniu pobojowiska pod Czarto-

1ryskiem ujawniło się znaczenie odniesionego 

ostatnio sukcesu. Nieprzyjaciel miał ciężkie 
straty. Dotychczas pochow~11iśmy 2500 rosjan 
a naliczyliśmy 400 świeżych grobów. Zdobycz 

nasza stanowi kilka tysięcy karabinów i wielka 

ilość amunicji, która się prawdopodobnie jeszcze 

zwiększy. Na zachodnim brzegu Styru miał 
nieprzyjaciel 4 rzędy pozycji z przeszkodami 

drucianemi, punkty oparcia i krużganki liczne 

do ataków flankowych. Obszerne schroniska 

i b1okhauzy dowodzą, że urządził się tam już 
na zimę. · 

\Jłosi ostrzeliwają miasto Gorycję 

"0 ZIE N N I K N AR OD OWY,_· __ ----------------S-tr_._3_. _ 

I 
- .Kościuszko pod Racławicami•. Piszą nam z Żarek: 

K R O N I K A Nastrój tutejszej i okolicznej ludności gruntowej ulega zmianie w 
kierunku uświadomienia narodowego. Dość powiedzieć, że w dniu 

121 b. m. odbędzie się tu przedstawienie amatorskie .Kościuszki 
Obchód Długosza. Tutejsze Towarzystwo pod Racławicami", dzięki ~nicjatywie i poparciu p.p. Clesieckiego 

Krajoznawcze powzięło pic;kn:1 myśl uczcunia pięć- i Karolczyka, komendanta miejscowej straży ogniowej. Jest pc
setnej tacznicy urodzin tego pierwszego geografa i wnem, że ludność tłumnie pospieszy na to patrjotyczne przed
krajoznawcy polskiego. Na uroczystość tę narodową stawienie. 
obrano połowę gr'udnia, kończącego się już roku ju- - Statystyka szkolna m. Lublina. Obecnie w średnich 
bileuszowego. Oprócz odpowiedniego nabożeń-,twa szkołach męskich w Lublinie kształci się 1291 młodzieńców, mia
w kości ele po-Dominikańskim, tegoż dnia wieczorem nowicie zaś w sżkole Lubelskiej· 387 uczniów, Handlowej 354, 
urządzonym zostanie odczyt jednego z najlepszych Handlowej wieczorowej 123, im. Staszica .207 i im. hetmana Za
mówców Piotrko\!.:a, o znaczeniu prac Jana Długosza mojskiego 220. 
nad dziejami naszego narodu. - Zakaz sprzedaży pisma. Komenda obwodowa w Kieł-

- Pieniądze zapomogowe dla Piotrkowa. cach zabroniła sprzedaży wychodzącego w Sosnowcu tygodnika 
Przed kilku dnfami nadesłał prezydent stołecrnego .Głos polski". z powodu zamieszczonego w numerze 33 artykułu 
m. Warszawy, ks. Lubonmski do tut. Towarzystwa ,Po roku•. 
Kredytowego Ziemskiego sumę 17.500 rnb. na zapo- - Na biednych miasta Piotrkowa. Radca p. inżynier 
mo~i dla tutejszej i okolicznej inteligencji zawodo- Pietraszkiewicz wpłacił do kasy miejskiej r1a biednych miasta IO k. 

wej, która obecnie znajduje się bez środków do ży· - Zapytania o jeńcach wojennych. Zapytania o mlcj
cia. Z sumy powyższej 7.500 rb. przeznaczono na scu pobytu jeńców rosyjskich, znajdujących się w niewoli vr 
bezzwrot11e zapomogi dla najbardziej potrzebujących Austro-Węgrzech lub Niemczech należy posyłać wprost pod ad
i znajdujących sic; w kry'tycznem położeniu, zaś re- resem: 
.szlę 10000 rb. na zwrotne lecz bezprocentowe poży- a) .Gcmeinsames Zentralnachweisbureau, Ausirnnftste!le 
czki dla niezamożnych. Tow. Kredyt. Ziem. już roz - flir Kriei;sgefangene•. Wiedeń. (Wieu). 

Także wczoraj nie podejmowali włosi akcji poc~ęło wyd~wa.ć .wsparcia. Zgłasza się też po nie b) .Zentralkomitec der deutschen Vercine voin roten 
zaczepnej·. Nocą próbowali słabych d · mnostwo osob. Pieniądze te pochodzą prawdopo · Kreuze Abteilung iiir Gefangenenftirsorge. Berlin s. W. 11, Ab-

wypa Ok~ dob11ie częściowo z pieniędzy składkowych, częścio- geordnctcnhaus•. 
na Zagorę i na innych punktach; wszyst ie wo zaś z prywatnej szkatuły ks. Lubomirskiego. Zapytania te mogą być wystosowane w języku niemieckim 
zostały odparte. Fundusze na podobne cele otrzymały od ks. lub polskim. 

Od dziś zrana Gorycja j~st znowu pod Lubomirskiego także iune miasta na teienie oknpo- - Stypendja im. 5-ciu poległych. z okazji otwarcia 
gwałtownym ogniem armatnim. W pierwszych wanym przez wojska au , tro-węgierskie. Jeżeli się wszechnicy przypominają pisma warszawskie stypendjum Imienia 

godzinach padło na miasto. około 400 poci- zważy, że mnóstwo rodzin byłych urzędników rosyj- 5-ciu poległych. O istnieniu tego stypcndjum przypomniał warss. 
skich (przeważnie polaków, gdyż ro:-janie wyjechali) .Goniec•, podając in extenso oryginał odezwy Komisji ' Rządo

sków. Stara dzielnicłl miejska nad Riką była znalazło się w bardzo przykrem, nieraz zupel11ie kry- wej spraw wewnętrznych, przy której zostały przesłane akta, do

wczoraj ostrzeliwaną z góry Altissimo. tycznem położeniu, gdyż wielu pozostało bez środ· tyczące tego stypendjum do .Komisji Rządowej Wyznań Rcllg!J-
Lotnicy nasi obrzucili wczoraj bombami ków do życia, zaś pomoc z innej strony nie przy- nych i Oświecenia Publicznego. 

koszary w Belluno. chodzi, to powyższa suma, aczkolwiek stos.unkowo Stypendjum to ,powstało z funduszów, złożonych przez ks. 

W pościgu za serbami 
do liczby potrzebujących nieznaczna, przyczyni się Józ~fa Wyszyńskiego i Jakóba Piotrowskiego za pośrednictwem 
choć w części do ulżenia rozpaĆzliwej niekiedy nędzy. Komitetu, który zajmował się zbieraniem składek na u:ccz ofiar 

Jak wiadomo, w sprawie tej postanowiona jest wypadków z dn. 25 i 27 lutego 1861 toku. 

M. · k' h k' k tk' f t 1 pomoc ze strony władz okupacyjnych, które czynią Fundusze te po rozwiązaniu tego .Komitetu wcielono z po-
l010 cięż lC warun ow s u iem a a - w tym wzgl„dz1·e przygoto'"a111·a. Nalez·y s1· ę "r>odz1·e-

" - " " t lecenia władz do funduszów Warsz. Tow. Dobroczynności, wska-
n ej PO g Od Y · pościg czyni dobre postępy· wać, że pomoc ta, na którą tysiące osób z n pragnie- zując irn stosownt: przeznaczenie. Między innemi, przeznaczono 
Na północ od Nova Varos wojska nasze zbli- niem czeka, zostanie w jaknajbliższym czasie zrea- sulllę rub. 15,000 na fundusz żelazny stypendjalny tak, aby pro-

żają się do odcinka Uvac. Miejscowość Javor lizowana. cent od niej użyty był na 5 stypendjów dla uczniów,..rodcm z 
jest w naszem posiadaniu. Na południe od . - ~rzed rocznicą listopadową .. Departame~t ~rganiza- Królestwa bez różnicy stanu i wyznania, pobierających nauki w 
lwanjicy podsunęliśmy się w okolicy dokoła 

1 
cy1ny N. K. .N. ogłas~a. ~dezwę ~ sprawie obchodow hstopado- publicznych zakładach szkolnych w Warszawie. 

J k K 
· , k ł G r· : wych. Powiada w meJ. - Już za wiele. Z powodu wystawienia w teatrach war-

gór . an ov - ami en u prze ęczy o Ija I Żródlem męstwa i bohaterstwa dzisiejszych legionistów szawskich wielu sztuk, dotąd tam nie widzianych, na tle historjl 
Płanina. jest żywa tradycja bojów o wolność Ojczyzny, tradycja wyrosła i stosunków rosyjskich, pisze .Dziennik Polski•: 

Wojska niemieckie dotarły do połowy dro- z walk Konfederatów barskich, żoinierzy Kościuszkowskich, po- żandarmi, policjanci, gubernatorzy, czynownicy - oto stra-

gi Uzce-Raszka, natomiast wojska austro-wę- wstań~ów. 31 i 6~ r?ku. Z urna~ie.m .i c~cią. należn~ j.e:teśmy wa, jaką nas do przesytu, do obrzydzenia karmią teatry i teatrzy • 
. gierskie posuwające się od wschodu w stronę dla wielkich wysiłkow naszych OJCOW I dziadow. Czci te1 i temu ki. Świeżo ,cieszą• nas z11miarem wystawienia .Rewizora•. Do-

, . 'k Pl . uznaniu dajmy wyraz zwłaszcza w roku bieżącym. Bo rok ten kąd to będzie? Jaki cel tego grzebania się w sprzedajności, pi-
l baru, przekroczyły wyzynę. Kopao~~ an.ma ofiarą krwi i bohaterstwem czynów zbliżył nas do mężnych pn.od- jaństwie, >:łodziejstwach, przewrotności, obłudzie, chciwości? 
na drodze do Kara dag. Wojska armJI Gall witza ków i stwierdził prawdę słów poety: Wystawienie na pokaz tej świeżej, ponurej przeszłości ni-
posunęły się na południe od zniszczonego Walka o wolność gdy się raz zaczyna czego nas nauczyć nie może. Mamy ją wypisaną dobitnie na 

przez serbów Kursumlje. .z ~rwią ojca spada dziedzi~twem na syna.„ włosnej skórze. Poznaliśmy tych żandarmów i czynowników, nie· 
W Oj ska b U ł a ars kie zajęły W walce Dziedzictwo nam przekazane me poszło na marne. Pomna- stety, aż nadto dobrze. Z1:bawa? Żle świadczyłoby o nas, idy-

, • . t> , ża się sława polska i zbliża si«: dzień wolności. byśmy innych tematów do zabawy nie pragnęli I Otrząsnąć się 
wzgo1 za Rabanu I przestrzen na południowy Powiatowe Komitety narodowe i Koła Ligi kobiet urządzą nam trzeba jak najrychlej z tej .potęgi ciemności", która pokole-

wschód stamtąd. w rocznicę listopadową uroczyste obchody, połączone z odczyta- nia całe zatruwała! Nic chcemy nawet wspominać okropnej 

d • W · • mi o powstaniu 1830 1 roku i czynacn legionów w roku bieżą- zmory! Teatry niechaj nam dają pokarm, potrzebny do odrodzenia 
Bombar owanie eneCJI cym. Do wzięcia udziału w uroczystościach zachęcić należy jak społeczeństwa . Niechaj nam dają podniosłe wzory do naślado-
Wiedeń. Komenda floty donosi dodatkowo 

do urzędowego komunikatu z dnia 18 b. m.: 

Jedna z naszych flotyl napowietrznych obrzuciła 
dziś popołudniu skutecznie bombami forty We

necji: San Nicolo i Abberoni, arsenał; stację 
lotniczą, gazometr, dworzec i kilka koszar. Mimo 

gwałtownego ognia i ataków trzech samolotów 

nieprzyjacielskich flotyla nasza powróciła bez 

jakichkolwiek strat. 

Komunikat niemiecki 

najszersze warstwy ludu wiejskiego. . wania, nie zaś reminiscencje, nad któremi tylko wzdrygać się 

- Odznaczenia w Legionach .• Goniec połowy Legionów•, możemy. 

jako Dz. rozp. komendy, donosi: - Z dziejów cenzury rosyjskiej w Polsce. Krakowski 
W uznaniu znakomitej postawy i dzielnej i walecznej słutby .Czas• podał ciekawe listy sławnego bibljografa polskiego Karola 

wobec nieprzyjaciela, c. i k. Komenda IX. korpusu armji przymała, Estreichera o ostatnich czasach Szkoły głównej. W liście z datą 
rozkazem z dnia 9 b. m., legionistom 4 p. p. Legionów polskich 26 maja 1868 r. notuje on następują~y fakt: 
39 srebrnych medali za waleczność . Srebrne medale I kl. otrzy- Jako rys charakterystyczny i curiosum przytaczam, te do 
mali: Borosz Andrzej, Chęclcwski Bolesław, Chrzanowski Stefan, sobotniego numeru • Tygodnika lllustrowancgo• dałem wiadomość 
Groll Wilhelm, Habowski Stanisław, Kissler Jan, Sierakowski o książce, wyszłej w Krakowi\! w r. 1522 .żywot Chrystusa• św. 
Ścic:tko Jan (5. szwadron). Srebrne medale .n kl. : Bacsi Lajosz, Bonawentury (Opecia). Cenzor Funkenstein zwrócił artykuł do 
Barasiuk Jan, Chodarski Eugenjusz, Chrząszcz Edward, Ciepieluk redakcji z oznajmieniem, że wtedy pozwoli drukować .jeżeli re
Ludwik, Dziarna Teofil, GoliMki J„ Kapusta J., Kardyś A„ Knap- daktor złoży dowód, że ta książka przeszła przez cenzurę war
czyk A., Kricger Kazimierz, Lenartek Izydor, Mański Ryszard, s1.awską i że jest w obiegu księgarskim•. Na to Jenike odpisał, 

Mucha Stanisław, Piasecki Roman, Siemiński .Kazimierz, Stelmach te przed 350 laty nie było cenzury, wjęc pozwolenia cenzury 
Berlin. Urzędowo pod datą 18 b. m.: Marcin, Wierzbiński Ryszard, Zieliński Jan, Złotkowski Edward. złożyć nie może, oraz, że książka znaną jest w jednym cgzcm-

N a f k Bronzowe medale za waleczność otrzymali: Boh us Józef, Dytus plarzu, więc nie może być w obiegu. Dziwne - ale to odniosło 
r O n C ie r OSY j S im sytuacja nie- Jan, Gratys Czesław, Halu ta Jan, Jachnicki Włodzimierz, Klatka skutek. 

zmieniona. Wiktor, Marszycki Kazimierz, Martwicki Leon, Nizinkowski Stefan - Wychodźcy polscy w Rosji. .Now. Wremia• z 28 
N a froncie' serbskim annje sprzymie- Pączek Edward, Sołtysik Stanisław, Szwarzbard Natan, Zambelli z. m. donosi, że prezes główny rosyjskiego Czerwonego Krzyża 

rzone W pościgu dotarły na ogólną linję Javor Tadeusz, Zawada Józef. zwrócił się do prezesa Związku rosyjskich miast w Petersburgu, 
(na północ od Raszki)_ Kursumlje _Rada n _ - Dla drogiej ojczyzny. .Kurjer Iw.· pisze: Wzniosły hr. Tołstoja, z prośbą o wysłanie mu ciepłej odzie.ty dla 100.000 
Oroglica. Woj'ska nasze zastały Kursumlje przykład determi1111cji dzielnych naszych Legionistów, tylekroć wychodźców, z których około 35.000 Ż}je w lasach niedaleko 

stwierdzany i powszechnem uznaniem zaszczycony na polach Mińska. Widok tych nieszczęśliwych rodzin, bł11kających się po 
opuszczone przez serbów i spustoszone. Wzię- walki, przejawia s.ię z tą samą siłą również w korespondencjach lasach, przedstawia obraz okropny. Obdarci, pozbawieni wszy

liśmy do niewoli ki I kaset je Il ców i zdo- prywatnych synów, mę.tów i braci do ich rodzin. Wymowny ta- stkicgo, co do życia jest niezbędne, przebywają nędzarze cl w 
byliśmy ki 1 ka d ział. ki przykład ~rzytacza~y poi1iżej z. wyjątku listu'. pisanego do ojc.a szałasach zbudowanych naprędce, kryją się po norach i cierpią 

Na fr o n c i e z a cho d n i m anglicy próbo- przez 18-letmego Tadzia B., podoficera z dywizjonu ułanów Bell- okropnie z powodu braku ciepłej odzieży. Dzieci, niemowlęta 
)' · d t · / ny, z którym już od 15 miesięcy dzieli wszystkie losy kampanji. chorują; śmierć zabiera setkami codziennie. Groza sytuacji wzra-

wa 1 ~CZOraj fal_10 po S ęp~ yrzectw na~zym I .Jakże bardzo bolałem, żcm nie mógł być przy Ojcu w sta z dniem każdym. Tysiące pędzą żywot w napół dzikim sta
pozyqom na d1 odze Mess1m1s -Armenheres, czasie jego choroby. Ha, trudno, taki los. Ja muszę obowiązek nic, skazani na zagładę, o ile pomoc nie przyjdzie jak najprędzej. 
lecz zostali odparci. w Argonach zauważyliśmy l spełnić do końca: Twarda, nieodwołalna konieczność. Pogodzić - Straty armji serbskiej. z niemieckiej wojennej kwa
zamiar francuzów wysadzenia naszych rowów się z tem trzeba. Chyba najłatwiej zrozumie to Ojciec kochany, tery prawwej donoszą do dzienników berlińskich: Liczba serb
i opuściliśmy je na czas. który pracował nad nami i dla nas ciężko i mozolnie w imię te- skich jeńców, zwiększająca się codziennie, doszła do 54.000 ludzi. 

go samego obowiązku. Jestem wdzięczny Ojcu, że tu jestem i Do tego przyłącza się łup 478 dział, nic licząc 91 rur działowych. 

z działalności łodzi podwodnych spełniam mój obowiązek polskiego żołnierza . Jestem pewny, że Ponieważ z poprzedniego roku w niewoli austro-węgierskiej znaj-
i Ty, Ojcze, musisz być z nas zadowolonym. Jakże mi żal, że duje się ł0.000 serbów, liczba ujętych tołnierzy serbskich przc
prócz tych słów wdzięczności, słów marnych i słabych, nic wię- wyższy w najbliższych dniach cyfrę 100.000. Całą silę zbrojn~, 

ccj ofiarować nie mo~ę . O mnie bać się nie trze.ba, nic zabiją jaką serbowie mogli rzucić do ofensywy przeciw swoim nieprzy
mnic, bo wierzę, .te wszystko to przeżyję. Ale, jeśliby się stało jaciolom, mcżna ocenić najwyżej na 300.000 ludzi, z których tylko 
Inaczej, to do góry czoło Ojcze kocha11y, bo wtedy syn Twój 200.000 można uważać . za rzeczywistych żołnierzy. Do 50.000 
wartałby o połowę więcej, bo byłby jedną cegiełką więcej do jeńców przyłącza się bka sama liczba zabitych i rannych, tak, .te 
badowy fundamentów drogiej Ojczyzny naszej•: serbowic z początkie::11 naszej ofensywy stracili najmniej trzecią 

Berlin. Urzędowo pod datą 19 b. m.: Jedn a 
z naszych łodzi podwodnyc!J zatopiła w dniu 5 b. m. 
u wybrzeży północ11ej Afryki a11gielski krążownik po
mocniczy "Kara", a w dniu 6 b. m. w porcie Solmu 
2 angielsko-egipskie, uzbrojone w działa, kanonierki: 
• Prince A bas• i „A bd u I Menem", które , zaatako wa
wszy znienacka, z11i!->zczyła ogniem arn1atnim. Ta sama 
łódź ogniem zmusila do milczenia uzbrojony paro
wiec angielski a działa jego uwiozła jako łup. 

Trudnu chyba o więks .. ą moc charakteru i o większą de- c1ęść całej swej siły zbrojnej Ciężką artylerję stracili oni prawie 
terminację, jak ta u 18-letnlego żołnierza polskiego, zawart!I w w zupełności. To co z sobą unieśli, są to przeważnie baterje 
powyższych słowach. górskie starszego systemu. 



Str. 4. „DZIENNIK NARODOWY• Nl! 190. 

-i Nagroda, Nobla. Doceńt uniwersytetu wiedeńskiego I 
dr . .Robert Barany otrzymał za zasługi w dziedzine medycyny Ruch 
nagrodę . Nobla. Barany urodził się w r. 1876, ukończył uniwer- rewolucyjny '"" 

J powiada 1 się za współdziałaniem z rządem (są to jedyni S. D. 

carstwie I którzy pozostali w Dumie, gdyż .maksymaliści" zostali areszto
wani). 

sytet w Wiedniu, pracował następnie jako asystent w klinice psy
chiatrycznej we Fryburgu, potem w klinice chorób uszu w Wie
dniu, gdzie w roku 1909 uzyskał docenturę. Ogłosił drukiem 
blisko sto -prac naukowych. Przed wybuchem wojny przygoto
wywał obszerne dzieło o fizjólogji i patologji narządu przedsion
kowego ucha. Powołany z początkiem wojny do szpitala woj
skowego w Przemyślu, przebył oba oblężenia, a ohecnie znajduje 
się w niewoli rosyjskiej, blisko granicy perskiej, gdzie doszła go 
wiadomość o niezwykłem i tak zaszczytnem odznaczeniu. 

Główną zasługą Barany'ego jest wykazanie związku -mię· 

dzy labiryntem ucha a układem nerwowym centralnym, zwłaszcza 
móżdżkiem. W najdrobniejszych szczegółach udowodnił wzajemną 
zale:tność tych narządów od siebie, wykazał znacienie labiryntu 
u człowieka zdrowego i w ten sposób rozszerzył dotychczasowe 
wiadomości z zakresu fizjologii ucha. Podstawą dla tych badań 

9ył fakt spostrzeżony przez Barany'ego, że przepłukiwanie ucha 
wodą ciepią i zimną wywołuje u zdrowego człowieka drżenie 

' gałek ·ocznych i zaburzenih równowagi ciała; człowiek taki nie 
mo.te utrzymać się w postawie stojącej - pada. Objawów tych 
brak w niektórych przypadkach chorobowych. Jednak nie na 
samem odkryciu tego faktu polega za.sługa Barany'ego, tylko w 
wytłomaczeniu tego zjawiska. 

Barany wykazał drogę, po kt6rej przenosi się bodziec dzia
łający na ucho do pojedyńczych odcinków mózgu i móżdżku. 
To było podstawą nauki Barany'ego. Na podstawie tych szc.zegó
łowych badań fizjolo2lcznych zdołał wykazać poszczególne obja
wy, występujące przy utworzeniu samego błędnika ucha, nerwu 
usznego, rdzenia przedłużanego i móżdżku, słowem zużytkował 

wyniki swych badań dla . celów kliuicznych: I na tern polu wła
śnie Barany rozwinął największą działalność. Odkrył cały siereg 
nowych, dotąd zupełnie nieznanych objawów móżdżkowych, dają· 
cych się wykazać tylko podaną przez niego metod~ badania, u
możliwił i ułatwił rozpoznawanie i umiejscowienie niektórych 
schorzeń móżdżkowych. W badaniach tych nie ograniczał się do 
zjawisk, spostrzeganych u człowieka, ale doświadczeniem na 
zwierzęciu udowodnił słuszność swych teorjl. W ten sposób po
dał Barany całokształt nauki o narządzie przedsionkowym ucha. 

Barany jest otyatrą i neurologiem, ·a nauka, którą stworzył, 
jest cenną zdobyczą zarówno dla otologii, jak i neurologji. To też 
międzynarodowy zjazd otyatrów w Bostonie przyznał mu uagrodę 
Politzera za zasługi na polu otyatrji, a zjazd neurologów niemie
ckich we Wrocławiu wręczył mu medal Erba za przełomow~ od
krycia i badania w neurologii. Z innych odznaczeń wspomnieć 

należy nagrodę Akademii umiejętności w Brukseli, w Wiedniu i 
Towarzystwa lekarzy i przyrodników niemieckich. 

- Bombardowanie Brescjl. Według \viadomości z Rzymu 
przy bombardowaniu Brescji przez aeroplany austrjackie, jedna 
bomba padła na kościół Santa Afra, przyczem zabita została ro
dzina kościelnego i 2 żołnierzy. Rzucono około 20 bomb w róż· 
nych częściach miasta. Ogółem zabitych zostało 8 osób, a 10 
ranionych, a to od bomb jednego samolotu, gdyż lotnikom wło
skim udało się zatrzymać w drodze dwa inne samoloty nieprzy
jacielskie. Walka w powietrzu trwała przeszło 2 godz. Samoloty 
były bardzo wielkie, opancerzone, nieznanego dotąd typu. 

Liczba oiiar bombardowania Werony wynosi 37 zabitych i 
48 rannych. Rzucono tam oiółem 30 bomb. Jak wiadomo, bom
ł><trdowaniem miast włoskich odpowiedzieli lotnicy na bombardo
wanie i zniszczenie przez artylerję wioską miasta Gorycji. 

C> 

r k • się pokoju umeblowanego (z osobnem wej
OSZU UJB ściem) z cało<lzie1mem utrzyraanjern, opa

łem, światłem i obsługą przy inteligentnej rodzinie. 
Wiadomość w Administracji „Dziennika Narodowe

go", Bykowska 71. 

W chwili dzisiejszej stan ruchu rewolucyjnego w państwie 
rosyjsklem jest następujący: 

W Rosji rdzennej socjalizm, jak dawniej, rozpada się na 
trzy duże skrzydła: socjalistów· rewolucjonistów, socjalnych demo
kratów radykalnych (t. zw. maksymalistów), socjalnych demokra
tów- umiarkowanych (t. zw. minimalistów). 

We wszystkich tych trzech odłamach ewolucja, zaznacza
jąca ' się na początku wojny, odbywa się dalej i doprowadziła ju.t 
do bardzo stanowczych wyników. 

Soc. rew. byli dawniej "stronnictwem ·najskrajniejszem, po· 
sługiwali się bowiem terorem i posiadali najdłużej z wszystkich 
własną organizllcję bojową. Z rozpoczęciem wojny wystąpili oni 
z zasadą, .te nic powinni działać przeciwko ojczyźnie. I oto dziś 
wydają oni odezwę, z datą IO września, w której zawiadamiają 

o konferencji wspólnej Soc. Rew. i (części) Soc. Dem., na której 
uchwalono między innemi, iż .szkodliwem byłoby odsuwanie się 
od udziału w instytucjach, organizowa1iych dla obrony kraju•. 
Odezwa ta podpisana jest przez kilim znanych Soc. Rew.: Bach, 
A w k s e n tj ew, Bu n n ko w i inni. Niema jednak na niej 
podpisu głównego kierownika - M. A. N at a n son a, który na 
tyle jest ostrożny.. że trzyma się zdała od patrjotycznych mani· 
festacji. 

Do odezwy dołączone jest pisemko ·ulotne, zatytułowane: 

• Do świadome20 ludu pracujące20 Rosji", w którem robo~nicy 

i włościanie rosyjscy ostrzegani są przed grożącem im niebezpie
czeństwem ze strony .imperjalistycznej eksploatacji kapitalizmu 
niemieckiego•. 

Soc. dem. radykalni od początku wypowiadali się przeciw 
rządowi i nie uważali zwycięstwa Rosji za rzecz pożądaną. Teraz 
mówią to bardzo wyraźnie. Już dn. 29 marca 1911 r. 02łosili 

uchwały zagranicznej konferencji grup .Socjalno ·Demokratycznej 
Robotniczej Partji Rosji", wśród których znajdujemy następujący 
ustęp: .Zwycięstwo Rosji pociągnęłoby za sobą wzrost reakcji 
wszechświatowej, powiększenie reakcji wewnątrz państwa i ztt· 
pełne poddaństwo narodów podbitych. Dlatei!O klęska Rosji pod 
każdym względem jest naJmniejszem złem•. 

Niedawno zaś wyszła trzyarkuszowa broszura, zatytuło· 

wana: .Socjalizm a wojna. Stosunek Soc. Dem. Rad. Partji do 
wojny• (Genewa 1915). W broszurze tej streszczone są wyniki 
doświadczenia partji, nagromadzonei!O w ciągu pierwszego roku 
wojny. Wojna jest tam nazwana imperjalistyczną, z powodu cze~o 
socjalista nie powinien pod żadnym pretekstem współdziałać z 
rządem. Gdyby np. udało się, przy zjednoczonych usiłowaniach 

ludu pracującego i rządu, wyprzeć obecnie wroga z Litwy, Kró
lestwa i Kraju Nadbałtyckiego, to nie wpłynęłoby to bynajmniej 
na poprawienie sprawy, gdyż rząd rosyjski nie zadowolniłby się 
tern nigdy, ale natychmiast rozpocząłby podbój Galicji, Turcji 
i t. d. Partja wzywa do bratania się w okopach z wro2Jem, do 
tworzenia wszędzie tajnych organizacji i t. p. 

Broszura podpisana jest przez dwóch znanych kierowników 
.maksymalistów• S. Zinowiewa i N. Lenina. 

Soc. Dem. umiarkowani byli od początku wojny podzieleni: 
część broniła rządu, inni wyst~powali przeciwko niemu. Teraz; te 
kierunki wyraźnie zostały sformułowane. Znany twórca teorii so
cjalnej demokracji rosyjskiej, Jerzy PI ech a n o w, podpisany 
jest pod sprawozdaniem z wspólaej konferencji z dni& 10 wrze
śnia, wraz z nim znany soc. dem. - De ut s c h i paru innych. 
Frakcja S. D. w Dumie, pod wodzą gruzina Cz c h ci dz e wy-

O · 

Szaty Liturgiczne, Kapy, Chorągwie, Ornaty, 1 

Baldachimy, Stuły, Paramenta kościelne, Kie
lichy, Monstrancje, Puszki, Świeczniki, Lichtarze 

•====11,====,• F. Kopaczyftski 1 S-ka 

• 
~ DHCHOlJKĘ ~ rRncownrn om SZTUKI Knśc1nnEJ 
morawską, najlepszej jakości, ciągnio- Kraków, Bracka 2. 

ną lub tłoczoną, 

Koks wszelkiego rodzaju, 
Węgiel górnośląski 

POLECA FIRMA: JÓZEF BLATT 
w KRAKOWIE, ul. Dletlowska 92. 

li Z b' w lesie koło Częstochowy paszport wy-
gU JODO stawiony na nazwisko Zygmunta Kosso

wskiego, ważny do dnia 7 grudnia b. r. 

Zgubi.Ono kwit- na zboże do kasy rządowej BI. N2 23 
Heft N2 25450 z dnia 15 listopada 1915 r. na 

(Na żądanie służę natychmiast ofertą). kwotę 394 kor. 90 hal. Ostrzega się przed nabyciem. Łaskawy 

·• ----------· -========== znalazca zechce zwrócić ' do Adm .• Dziennika Narodowego• w 
• Piotrkowie, ul. Bykowska 71, - gdzie otrzyma wynagrodzenie. 

Magistrat miasta Piotrkowa ogłasza, że w dniu 13 grudnia l\H5 roku o godzinie 12-tej w po
łudnie w sali Magistratu odbędzie się za pomocą zapieczętowanych deklaracji publiczna licytacja na 
oddanie w dzierżawę prawa polowania na gruntach miejskich m. Piotrkowa na przeciąg czasu od 1-go 
stycznia 1916 roku do 1-go stycznia 1922 roku. 

Licytacja rozpocznie się od sumy 28 koron dzierżawy rocznej wzwyż. 
Życzący prirystąpić do licytacji obowiązani są iłożyć według ustalonej formy deklarację -wraz 

z zaląozeniem kwitu kasy miejskiej o wniesieniu czasowej kaucji w ilości 4 kóron, która winna by~ 
później dopełniona do 1/5 części zadeklarowanej tenuty dzierżawnej. Osobom, które na licytacji się 
nie utrzymają, kaucje natychmiast zoliltaną zwrócone. - Warunki licyt::icji można przegll:łdać w Magi
stracie w godzinach biurowych. 

19 listopada 1n5 roku. 
"'""' ..... J//W'._.W'l""""""""',._.....,""""'-"'.,,....""""~ ....... ...,..~"""" ...... """'"-'lf~·._.""""'_,."""'""""_,."""'"""',,,,_~"""' 

„Drukarnia Polska", Piotrków, ulica Kaliska L. 23. 

Za to drugie skrzydło umiarkowanych przechodzi wyraźnie 
na stronę walki z rządem. Mianowicie dn. 3 września b. r. wy
szło pismo własne, podpisane przez .Zagraniczny Sekretarjat Ko· 
mitetu Organizacyjnego• S. D. R. P. R.-P. Akselrod, Astrow, L. 
Martow, A. Martynow, S. Semkowski - który wzywają do ostrej 
walki przeciwko rządowi, wyrażając nadzieję, że, w razie gdyby 
ta walka obaliła rząd rosyji;ki, to robotnicy niemieccy i anstrjaccy 
wpłynęliby na zaprzestanie wojny. 

Co się tyczy m a s o we go ruchu robotniczego, to nie ule
ga wątpliwości, że on się st:ile powiększa. W lipcu było dużo 
strajków o charakterze politycznym, przyczem w Iwanowo-Woi
niesieńsktt wojsko zabiło kilkudziesięciu Judzi. W sierpniu prote
stowali przeciwko temu robotnicyt petersburscy za pomocą strejku. 
Gdy Dumę rozwiązano, odbyły się wielkie strajki protestacyjne 
w Petersburgu, Moskwie, · Niżnym Nowogrodzie i in. 

Nie należy jednak przypuszczać, że strajki oraz działalność 
partji rewolucyjnych mogą już wywrzeć wpływ na ogólny bieg 
wypadków w Rosji. Pod tym względem dotycl1czas jeszcze· i po
mimo stanowczego zwrotu rządu na prawo, wojna traktowana. jest 
przez większość narodu jako spr a w r n ar o do w a, i.tórej należy 
pomagać. 

Wśród innej narodowości imperjum rosyjskiego można za
uważyć pewne podniesienie się ducha w Kr aj u N a db a 1-
t y ck im . 

Est oń czy c y odparli wszelkie propozycje pism rosyj· 
skich tworzenia legionu po stronie Rosji. Odparli również propo
zycję stworzenia organizacji obywatelskiej dla przesiedlenia mie
szkańców w głąb Rosji. Zgodzili się jedynie na przeniesienie 
tych ludzi, którzy dla względów strategicznych musieliby być 
gwałtem przez wojsko rosyjskie zabierani, ale i tu urządzili się 
bardzo zręcznie, gdyż porozumieli się z finlandczykami i przy
gotowali tam siedziby dla 100.000 osób. Nastrój antyrosyjski 
przejawia się w prasie estońskiej, o ile to możliwe przy cenzurze. 

W fi n land j i rośnie nietylko nastrój antyrosyjski, ale i 
tajna organizacja rewolucyjna. Obejmuje ona zarówno szwedów 
fińskich, jak i finnów i lmmunikuje się ciągle z czynnikami ze
wnętrznymi, przyczem dążeniem jej jest, .teby do finlandji wkro
czyła armja szwedska. 

Łotysze zachowali sympatje rosyjskie. Kraj ich jeit zupeł
nie zrujnowany, gdyż przynajmniej polowa ludności wyemigro-
wała do Rosji. · 

Na Ka ukazie nic się nie zmieniło, wskutek zastoju 
w operacjach wojennych. W sprawie Gr u z i nów robione są 
intensywne usiłowania z zewnątrz, .teby ich pnzyskać przeciwko 
Rosji; praktycznych wyników trudno się jednak dopatrzeć. Or
m i a n i e zaś są; zdecydowanymi wrogami Turków i przyjaciół
mi Rosji. ' 

Na. Ukrainie żadnych przejawów ruchu zauważyć nie 
można. X. 

Wydawca I redaktor odpowiedzialny 

Tadeusz Kowalski 
przyj11111je od 2-3 popoł. przy ulicy Krakowskiej I. 13. 

I 

Tylko pierwszej jakości,! 
Wszelkie artykuły w zakres towarów ko
lonialnych wchodzące po najtańszych ce

nach, hartownie i detailicznie poleca 

lJojGieGh Olszowski 
KRAKÓW, MAŁY RYNEK. 

Serja 7 kart z wierszami iegiono· 
wymi, znanego warszawskiego po
ety Edwarda Słońskiego, ilustro
wane przepięknie przez Ruszczyca 

i innych malarzy. 

Do nabycia w Ądminlstracjl wy
dawnictw Departamentu Woj· 
skowego w Piotrkowie- ul. By· 

kowska N2 '11. 

Cena za serję 1 korona .. 


